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 ̂ herbatę rosyjskiej mieszanki

1 Uiinan  ̂ i»sarate l!fiMm Solieiiki I!
1 Tow. „SYNAPL“
| WARSZAWA

Z prayrdsiwą przyj erc ością cho­
ciaż i niemałym zdziwieniem od 
ezytaliśmy ostatni wstępny arty 
kuł „Gazety Warszawskiej" (pią­
tek 2 lutego Nr. 32 Zjazd rolniczy 
w Wilnie). W tonie eieyłym i za­
chęcającym mówi publicysta so­
lidarnego obozu ósemkowego o 
zjeździe ziemiańskim w Wilnie, 
publicysta togo samego obozu, 
którego leader, mąż sztandarowy, 
p. Wojciech Korfanty, wyraz”  się 
.w swej mowie sejmowej wewto- 
re!q2l stjfczoia, iż „nie ma nic prze­
ciw temu, aby obszarnicy zniknę­
li z kresów", Ale o to mniejsza. 
Rozumiemy bowiem, iż sztab 
ósemki jest lepiej poinformowany 
o stosunkach na ziemiach wschód 
nich i roli narodowej, którą tu 
spełniają „obszarnicy", niż jej 
wódz. Bardziej dziwne i bardziej miłe 
jest to, iż publicysta „tablety War­
szawskiej" z uznaniem mówi o 
„regionalizmie".

■’ Regionalizm jest to kierunek 
myśli francuskiej, Irtóry walczy 
z supremacją i dyktaturą Paryża, 
który stolicy przeciwstawia pro­
wincję, żąda decentralizacji i sa­
morządów. Kiorunek ten jest re­
prezentowany przez rojaiislów, 
t.j, jsdyaą być może ideową gru­
pę polityczną we Francji, współ­
czesnej. Obserwując bowiem sto­
sunki parlamentarna i polityczno 
Republiki Francuskiej, dochodzi 
się do przekonania, iż niema baz 
portjl w pojęciu kierunków ideo­
wych, a tylko ko ter je zawodowych 
polityków i politykanów. Grapo 
rojalistyczna, zasobno w talenty, 
energję i wiarę w słuszność swsj 
ideologii, jest niemal wyjątkiem. 
Grupa la jest coprawda skrajnie 
nacjonalistyczna, ale też Francja 
powinna być państwem narody- 
wem tak samo dobrze, jak Polska 
mośe być i di factc  już jesś pań­
stwem narodowościowym/!O.

pochwała regionalizmu na la­
mach „Gazety Warszawskiej" prze­
ciwstawia się temu wszystkiemu, 
co prasa obozu nacjonalistycznego 
pisała o zagadnieniach decentrali­

zacji rok temu, z okazji projektu 
autonomji Wileńszezymy. . Oczy 
wiście* regionalizm rnusisię opie­
rać na odrębnym traktowaniu każ­
dej dzielnicy. Każda prowincja 
państwa mesi mieć statut ustro­
jowy zastosowany do ..swych od­
rębnych warunków. Myśl tę wy­
powiedział pierwszy prof. Michał 
Bobrzyński w broszurze „O ze­
spolenie dzielnićRzeczy pospolitej *. 
Bicszcra ta jest jedną z najlep­
szych prac, w tym względzie lite­
ratury politycznej nietyJko polska, 
ale i europejskiej. Otóż r-.asadzie 
odrębności I uwzględnienia spe­
cjalnych ekonomicznych, społecz- 
ny&h i politycznych warunków 
Wileńszczyzny z całą gwałtowno­
ścią przeciwstawiała się wówczas 
prasa nacjsnalistyczua całej Pol­
ski, żądając dla' Wileńszczyzny 
takiego samego lokalnego samorzą­
du, ja f̂i uchwalony będzie dla 
wszystkich innych województw 
polskich^

Wspomnienia roku zeszłeg* 
przywodzą nam na myśl smutne 
obrazy. Oto sala obrad Sejmu 
Wileńskiego, tam. gdzie dziś opera 
i operetka. Na marszałkowskim 
podjum niezdarny, nie umiejący 
ani mówić, ani rnyśleć. karykatu­
ralny p. Łokucjewski. W  sali 'obrad 
należy zepalić latarnię, aby an&leść 
Wilnianina, kogoś, ktoby pracowdt 
dawniej w "Wilnie zu czasów ro­
syjskich. Intelektualny poziom 
nad wyraz niski. Posłowie „dysku­
tują3 nad różnicą antonomji a 
samorządu, gdy się cytuje nauko­
wą definicję to z całą powagą 
swej czteroklasowej.erudycji „za­
czepiają ją“ pod względem praw­
niczym.

Wobec specjalnych warunków 
Pclski powstałej z popiołów, wobec 
różnic cywilizacyjnego poziomu 
ludności poszczególnych dzielnie, 
ustrój centralistyczny, taki, którego 
bronił pewien organizator central 
współdzielczych, gdy był minist­
rem spraw wewnętrznych, jest u 
nas prawie że nonsensem. Ale t «  
jest ta jedna strona zagadnienia 
ustrojowego, strona administraoyj-
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no techniczna. Możemy jeduocześ 
nie mówić o psychicznej stronie 
Mgjonalizmu.

Imperializm Polski Niepodległej, 
który przez kilka wieków stworzył 
♦gromne państwo, posiadał nietyl- 
ko swą odrębną treść duchową, 
polegając^ na działaniu za pomocą 
atrakcyj kultury duchowej i  poli­
tycznej, ale także swą odrębną 
metodę. Pochód polskości na 
wschód cechował owego rodzaju 
auiokef&łizm kultury poisklej v

Autokefalizm ten przetrwał 
czasy niepodległego państwa. Pol­
ska nie miała nigdy jednego 
wielkiego ogniska swej kultury, 
swej myśli politycznej. Ognisk 
takich było zawsze kilka. Gdy 
przemoc gasiła jedno, tern jaśniej 
gorzało inne. Ale nawet wtedy, 
gdy Warszawa była względnie 
swobodna i szczęśliwa — Wilno 
przeży .aio s;we czasy może naj 
wspanialsze w latach |8I8—łSSÓ.

1 Nigdy też Warszawa nie wyprze­
dzała innych miast historycznymi 
Polski pod wszejkiemi względami, 
fraków  góro wat nauką i odwagą 
swe; myśli politycznej, Poznań 
pracą, Wilno pairjotyzmem i 
patrjotycznem wyrobieniem.

Dzisiaj negować to wielkie zna­
czenie miast historycznych, gasić 
e.drębne ogniska jest wielkim 
błędem politycznym. Oczywiście 
dla istnienia takich ognisk po­
trzeba, aby pracowały w nich 
odrębne warsztaty pracy społecz­
nej i politycznej, naukowej i eko- 
aomicznej. Zwłaszcza pozycja geo­
graficzna Wilna wymaga od tego 1

ogniska kultury polskiej, auy sil-* 
nie promieniowało na wschód I 
zachód. Promienie Warszawy nie 
wezmą tej odległości. Eresztą 
Warszawę, pomimo iż jest stolicą, 
coraz bardziej cechuje ciasny 
partykularyzm.

Dotychczas charakter budowy 
państwa polskiego cechów ałogra- 
liiczony centralizm. Pretensje 
biur warszawskich do załatwiania 
jednym i,tym  samym okólnikiem 
spraw powiatów Wołkowyskiego 
i Katowickiego byłyby śmieszne, 
gdyby nie były tragiczne. Eaz 
jeden na porządek dzienny weszła 
uutonomja dzielnicowa było to w 
czasie kwestji Wileńskiej. Ale idei 
tej autonomii zaszkodziło zarówno 
larum, ze względów czysto par­
tyjnych podniesione przez całą 
prasę nacjonalistyczną, przeciw jej 
założeniom, które to larum, jak to 
często bywa- u endeków, wyro- 
dziło się nieomal w apoteozę cen­
tralizmu, jak równie żzcyt gwałto­
wne i bardzo mało szM rej wych­
walania autonomji przez pfasę 
lewicową, nawet przez socjalistów, 
podczas gdy socjalizm np. z na­
tury swojej jest ultra - centrali- 
styczny.

Obecnie, jak widomy, zeszło­
roczni ceatr aliści z uznaniem 
wspominają o regionalizmie. Być 
może nadejdzie chwila, gdy naj­
zagorzalsi, najgorętsi i najbardziej 
prymitywni republikanie z r. 1918, 
pp. Głąbiński, Strouski, Grabski, z 
uznaniem głowy pochylą przed 
ideą monarchjt w Polsce.

Cat.

i£ la jp e d a  a  k o a lic ja .1
Ultimatum alj&otów. i

/  RYGA. 3 I. (a. w.) Elta dono­
si, . że 2 b. m. przedstawiciele 
Rządów Francji, Ang:ji i Włoch 
w Kownie- wręcłłyli litewskiemu 
Ministrowi Spraw Zagranicznych 
ultimatum, wzywając® Rząd litew­
ski do natychmiastowego wyco­
fania powstańców i rozwiązania 
zbrojnych band w Kłajpedzie oraz 
do likwidacji Rządu Simonajtisa. 
W  wypadku niezastosowania się 
w przędądu 7 dni do tych żądać, 
sprzymierzeńcy zrywają stosunki 
dyplomatyczne z Litwą. Ultima­
tum zarzuca Rządowi litewskiemu 
nie tylko organizację zbrojnych 
band, lecz również udzielanie 
czysto wojskowego i finansowego 
poparcia, stwierdzone bowiem zo­
stało wysyłanie przez litwinów do 

. Kłajpedy oficerów i żołnierzy re- 
i gularnych w ojsk  litewskich* Do 
■ powyższego Elta. dodaje komen- 
t tarz zapowiadający, że Rząd li- 
! tewski nie będzie mógł spełnić 

Żądali.

Zbrojny opór.
RYGA. (a. w.) Doniesienia 

dzienników kłsjpedzkich pozwalaj^ 
wysnuć przypuszczenie, że Rząd 
rewolucyjny zdecydowany jest 
stawić sprzymierzonym .opór.

Stanowisko Włoch.
RZYM. (a. w.) Mussoliui w 

expose wygteszonem na Radzie 
Ministrów dotknął spraw pol­
sko-litewskich oświadczając, ie 
należy uznać interesy i prawa 
Litwy do Kłajpedy, jednak jest 
niedopuszczalne, by Litwa decyzji 
podlegającej kompetencji państw 
sojuszniczych Jjję .uznała. Włochy 
łącznie a sojusznikami wzięły u- 
dział w akcji wysłania komisji so­
juszniczej do Kłajpedy.

Prpf. Aakenazy u Ediileranda.
PARYŻ. (a. w.) Prof. Aske- 

nazy został przyjęty na audiencji 
przez Millerami a. Wizytę tę łą 
czą z wypadkami kłaj pedzkiami, 
zwłaszcza wobec toczących się 
obrad Ligi Narodów.

P a s  n e u tra ln y .
(Według relacji P. A. 71).

km  8 t M  przed Homisii
WARSZAWA. (Pat.). Dziś o- 

bradówałs, komisja do spraw za­
granicznych Senatu pod przewod­
nictwem senatora Kiniorskiego. 
Przewodniczący poinformował ko­
misję o swej bytności u ministra 
spraw zagranicznych, podczas któ­
rej ustalił z ministrem współpra­
cę konieczną dla naiażyteg.; po­
stępowania prac komisji. W dy­
skusji została wysunięta sprawa 
Kłajpedy i Gdańska, oraz strefy 
neutrafeęi między Polską a Litwą, 
jak również propagandy zagra­
nicznej.

Minister spraw zagranicznych 
zabrał głos i oświadczył, źe po­
nieważ sprawa Kłajpedy i Gdań­
ska, oraz strefy neutralnej nie 
zostały postawione na porządku 
dziennym Komisji, przeto nie bę­
dzie w stanie udzielić szczegóło­
wych informacji o ijh  przebiegu, 
a także o stanie obecnym tych 
spraw. Minister podkreślił, że 
sprawa Kłajpedy jest naruszeniem 
prawa przyznanego traktatem 
wersalskim mocarstwom sprzymie­
rzonym odnośnie do wydzielenia, 
z Prus Wschodnich terytorjum 
Kłrjedy, a przeto zadaniem Łych

mocarstw jest obrona swego za­
grożonego stanowiska, Polska za­
protestowała wobee Konferencji 
Ambasadorów przeciwko zama­
chowi i oświadczyła, że w żad­
nym razie nie uzna. jednostron­
nego rozstrzygnięcia,jako wyniku, 
zamachu, ponieważ z Litwą chce 
prowadzić politykę pakojewą, o- 
raz stać na gruncie Jfegalńym, 
przeto musi oczekiwać ze spoko­
jem wyniku, akcji mocarstw 
sprzymierzonych.

Po 'dyskusji odpowiadając na 
zapytania senatorów minister za­
znaczył, że trudno dysputować bez 
rozpatrzenia faktycznej strony sta­
nu pertraktacji dyplomatycznych, 
jednak skoro Polska chce i po­
winna prowadzić politykę pokojo­
wą, musi wyczekać wszystkie 
środki dyplomatyczne, aby nie 
psuć ogólnej I.nji tej polityk!. 
Minister jest zdania, że takie po­
kojowe i r.ia gruncie legalność1 o- 
parte postępowanie rządu polskie­
go jfeśt w chwili obecnej jedynie 
wskazane. Merytoryczne rozpatrze­
nie tej sprawy Komisja nałożyła 
do następnego posiedzenia.

Na wozorajszsm popołudnio­
w e^  posłodzeniu Rady Ligi N a­
rodów omawiano sprawę sporu 
polsko-iitewskiego.

Go do pierwszego punktu je- 
heralny konsul hiszpański w Bruk- 
aelji Sawa, powołany do zbada­
nia sytuacji na miejscu, zioźył 
spraw nadanie, w którena przed­
stawił projekt ewentualnej prowi­
zorycznej linji demarkacyjnej 
w strefie neutralnej.

Delegat polski, przedstawił 
uwagi swego rządu i zapropono­
wał szereg poprawek do wniosków 
przedstawionych w sprawozdaniu 
Saury. Delegat polski oświadczył, 
że rząd polski ufny w poczucie 

! sprawiedliwości Ligi Narodów pod- 
| daje się orzeczeniu Bauy Ligi,
■ Delegat litewski zbijał niektóre 
} twierdzenia delegata polskiego, 

poczeno/ oświadczył, iż nie może 
zgodzić się na podział strefy neu­
tralnej.

Saara zaznaczył, że ankieta 
jego miała na celu zabezpieczenie 

| komunikacji kolejowej na linji 
Grodno-Wilno, linji bardzo waż­
nej dla komunikacji międzynaro­
dowej, dodał przy teiUj iż ze wzglę­
du, ma utarczki nieregularnych 
oddziałów w strefie kolejowej za­
proponował taką linję demarka- 
cyjńą, która odstępowałaby Polsce 

i linję kolejową. ' Wreszcie Saura 
1 domagał się podziału strefy neu­

tralnej.
Zabrał głos‘Hymans; który zau­

ważył, Iż rozchodzi się jedynie
0 linję demarkacyjną która mia­
łaby na celu ułatwianie admini­
stracji krajów zainteresowanych
1 która bynajmniej nie przesądza­
łaby sprawy ustanowienia granic.

Viviani usiłował pogodzić sta­
nowisko obu stron, wobec, jednak 

j oporu delegata litewskiego Rada 
| Ligi postanowiła, odroczyć narady 
i w sprawie strefy neutralnej do 
' końca posiedzenia lub do po­

siedzenia .jutrzejszego, przyczem 
omawiano by sprawę bez udziału 
delegacji polskiej i litewskiej. Na­
stępnie Hymans odczytał sprawo 
zdanie dotyczące sytuacji ludno­
ści niepolskiej na Wileńszczyźnie.

Delegat poiski podniósł, ża 
isąd litewski raz poraź apeluje 
bezpośrednio do Ligi Narodów w 
sprawie mniejszości litewskiej, de­
legat proponuje, aby wszystkie 
sprawy dotyczące ochrony mniej­
szości na terytorjum Wilna były 
traktowane wedle zwykłej proce­
dury przyjętej przez Ligę Naro­
dów.

Delegat litewski przedstawia 
punkt widzenia swego rządu, do­
magając się wysłania na terytor­
ium Wilna bądź stałego Wysp 
kiego Komisarza, bądź stałej ko­
misji, która miałaby na celu za­
pewnienie ochrony mniejszościom 
niepolskim. Hymans wskazał na 
trudności, jakie przyjęcie i wyko-, 
nanie tej propozycji mogłoby na­
stręczyć i przyłączył się do zdania 
delegata polskiege z iem zastrze­
żeniem, zo zastosowanie zwykłej 
procedury nie będzie przesądzało 
ostatecznego rozwiązania sprawy.

Na propozycję Vivianiego Ra­
da Ligi przyjęła rezolucję, wedle 
które; wszystkie kwestie doty­
czące ochrony ludności niepolskiej 
na terytorjum Wilna mają być 
przekazywane Lidze Narodów i 
podlegają regułom przewidzianym 
w odnośnych klauzulach statutu 
Ligi, nieprzesądzając jednak osta­
tecznej decyzji, która zostanie 
przyjęta na podstawie uprzednich 
zaleceń Ligi Narodów, dotyczących 
ostatecznego uregulowania sporu 
poisko-łi t^wskiegb.

PARYŻ. (A. W.). 3-gc b. m 
zapadła decyzja w eprawie pasa 
neutralnego. Zaznaczyć należy wy 
raźną tendencję, aby oddać Polsce 
w Każdym razie Sieję Wilno —  
Grodno.

TEATR W BATU8ŻU .

M l ffijli firira BkrSs.
Melodramat w 6 aktach Erckman?

Chain ana.
2 trudem, mozolnie, niby za­

pylono rękopisy z za pieca, w y ­
ciągnięto na scerę ostatnią pre- 
mjerę. Kilkakrotnie już zapowia­
dały ją komunikaty, sprzeczno z 
niemi ogłoszenia, lecz wciąż się 
ociągano. Jeszcze raz białym pa­
pierkiem zaklejono czwartek na 
afiszach i... zdecydowano wysta­
wić .Żyda Polskiego** w piątek.

Frawcę rzekłszy nie byłem zu­
pełnie spokojcym , kierując się w 
stronę gmachu poratuszowego, 
może znacznie bardziej aktualna 
sztuka stanęła wpoprzak melo­
dramatowi, ale tym razem grane 
ją naprawdę, podczas gdy „Gu­
bernator i Tropki" będzie dany 
dopiero w medsĄlę.

Ostatecznie nie dziwię się temu 
ociąganiu. M elodram at ciosany z 
itaraieida. nalany przytem oło 
wiem monologu, który przypadł 
w udziale p. Nawrockiemu, bądź 
co bądź, przykra tc rzecz, gdy 
pamięć zawodzi na scene. Nu 
szczęście, pod tym względem nie 
mieliśmy powodu do narzekań. , 
Naogół biorąc,- grano, w miarę 
możności, nieźle.

Mam wrażanie, że.p«erwi?.stei. 
spirytystyczny wprowadzony do 
sztuki obciąża ją  trńdnemi de 
wygrania nastrojami. Tembar- 
dziej zaś, jeżeli strona techniczna 
widowiska zawodzi. Os°tuśc*e nie 
wierzę, by popełnienie morderstwa 
mogło doprowadzić przestępcę de 
zawiśnięcia na powrozie własne; 
wyobraźni. W  każdym razie nie 
dzieje się to tak często w życiu, 
ile na scenie. D k  sensacji robi 
się dnże, a już „krwawa oberża5* 
musi być niemi naładowana, sko­
ro prawdziwej krwi rozlać nie 
można. A  więc jeszcze nieodzow­
ny w takich wypadkach sen, stra­
szliwy sąd z szypiącym „proku- 
ratorem.“ Ostatni zw łaszcza po  
mysi tchnął caiwnemi wierzenia­
mi z początków ubiegłego stu­
lecia.

To jest istotne podłoże sztuki. 
Pozatem akcji malo. Chodzi e 
rozwiulęcie wewnętrznych, prze­
żyć zabójcy. —  Upłynęło już spo­
ro lat od chwili, gdy burmistrz 
małego francuskiego miasteczka 
zabił żyda_ polskiego w jeiach r& 
bunku. Dlaczego właściwie t* 
uczynił, nie jest zbyt jąsnen; 
Ostatecznie dla’ zaspokojenia za­
chcianek kochanki można coś 
podobnego zrobić, alo dla posagu 
swej córki?! — wygląda -,o nieco 
nienaturalnie, zwłaszcza biorąc pod 
uwagę, iż burmistrz bywał za 
zwyczaj człowiekiem uczciwym.

— Czyn tak haniebny zelektry­
zował miejscową policję. Toczy 
się śledztwo. Jednam 2 najbar­
dziej zdolnych urzędników ślecl-, 
czych jesc wachmistrz żandarmerji. 
Otóż burmistrE, w obawie przed 
wykryciem sprawy, wpada nipo 
mysi wcałe ucwoipny: ożenić wa­
chmistrza ze swą córką -s-honor 
mego domu jest jogo honorem.*1 
Zatem wszystko idzio jak po mąślę. 
Ale sumienie! wjnamkpk przykry 
doprowadzany praez wierzenia re­
ligijne do maxim|,m Wrażliwości..

W .l0 S» i

OPEBZTKA W WlLfilŁ

Jraleia Fntrsti"
i)per,euta w 3 akiach Jacobsona i 
tykv‘ego, tłumaczenie K- Toina. Mu:iyi;a 

R. Siolza.
Ostatnia nowość w , teatrze 

Wielkim dala sposobność do po­
gnania dzieła kompozytor?, zupę! 
nie jeszcze naszej publiczności 
nieznanego. Zaznaczamy oduzu, 
że nowa znajomość sprawiła miłą 
niespodziankę, bo libretto operetki 
.Królowa Fuxtrotafc bardzo zręcz­
ni* wyzyskuje dość wdzięczny te­
mat ? utrzymuje uwagę widza w 
ciągiem podnieceniu i jest szczerze 
wesołe. Muzyka bardzo się dobrze 
wiąże z treścią i trzyma się rze­
telnie r_a dość wysokim poziomie, 
rzadko wpadając w ton trochę 
trywjaluiejszy, prawie nie dający 
s.ę uniknąć w towarzyszeniu roz- 
maitSm nieodzownym w operetce 
wsfółczesaej ewolucjom ta­
necznym. Narazie — zdajh się, że 
Stolz nie posiada tak wybitnej in­

dywidualności, jak Lehar, Fali łub 
Kalnian, ale kompozycja jego ma 
bulną linję melodyjną , opartą na 
interesującej harmonizacji nowo­
czesnej, umiejętnie zbudowana i 
zorkiestrowana najzupełniej w ał 
ług najnowszych wzorów polifc- 
nji, wynikającej s kojarze­
nia się często zupełnie sa­
lowo prowadzonych głosów po­
szczególnych instrumentowi Mit 
to wielki wpływ na urozr.iacenie 
barw orkiestrowych, ale też i 
przysparza wiele trudności wyko­
nawcom; szczególnie trudną jest 
partja pierwszych skrzypiec, na­
jeżona kadencjami, wykonanemi 
technicznie czysto i ładnym toi^em 
przez koncertmistrza p, Jadiowke- 
7’a.. Wszystkie najwybitniejsze u- 
stępy muzyczne, które "się nie­
jednokrotnie powtarzają w ciągu 
akcji, udały się kompozytorowi 
i znaczna ich część fna vrszeJkie 
szanse do zdobycia popularności. 
Ze sposobu wystawienia ncwości 
tej mpżć być uaos teatr przejęty 
zasłużoną dumą. Każda rola była

powierzona odpowiedniemu wy­
konawcy; część dekoracyjna p. 
Karniejsi i kostjlimowa—jak na 
naszą możność--wprost wpaniała. 
Całość pod reżyser ją p. Dowmun 
ta, i kierownictwem rnuzyczneni 
p. Wilińskiego zdobyła powodze­
nie niezaprzeczone i powinna się 
utrzymać na repertuarze dość 
długo.

Łatwo zrozGmieć, że f . Re- 
gińska w roli tytułowej znów w y­
kazała wszechstronnie artyzm swój 
niezwykły i uwydatniła wszelkie 
zalety odtwarzanej postaci, jak w 
śpięwife, tak i w grze scenicznej. 
Wybornego partnera miała artyst­
ka- w p. Marjańskim, świetnym 
wykonawcy wytwornych awantur 
operetkowych. Z przyjemnością 
zauważyliśmy, że tym razem 
p. M. unikał forsowania swego 
sympatycznego głosu, co się 
znacznie przyczyniło do piękności 
brzmienia i wy subtelnienia jego 
śpiewu,

Nie dającym się prześcignąć 
jest p. Dowmunt w rolach starze­

jących się donżuanów; humor jego 
naturalny i pełny dystynkcji 

i umia? artystyczny uwydatnił s]ę 
wybornie w roli kawalera de Pi­
ca doi. Zawsze niezawodną i roz­
weselającą w rolach wytwornych 
subretek była p. Józefówiczowa 
rv roli Etelki, tancerki węgierskiej. 
Niemniej zasłużył na pochwały p. 
Józefowicz, za artystyczne wyko­
nanie roli prymasa cygańskiej 
kapeli. Zupełnie dobrym i bez 
szarży, do czego łatwo mogła za­
chęcić rola markiza, był p. Ki/er. 
w mniejszych rolach wystąpili: 
p, Janecki (malarz) i p. Walicki 
(tsŁcora— rop/syn) z zupełnern po 
wodzeniem. Inne role epizodyczne 
zbyt małe dawały sposobności do 
gry, aby je wyszczególniać. Do­
brze się udawały numery bale­
towe układu p Rjńkszla, a „Schim- 
my“ w akcie drugim, świetnie 
tańczony przez pp. F. Bańkow­
skiego i p. B. Popielemką, wywo­
łał burzliwe oklaski i uyi bisc- 
wany.

Po akcie drugim tak udatuej

premjery wyk°a^  1 głównych 
ról otrzymali Pł$kne upominki 
kwiatowe.

Pośród, pńbłiczngści premjer.o- 
w ei słyszało się .iczne g łosy , w y ­
rażające chęć powtórnego zoba 
czenia ^Królowej F u it ro ta f, « •  
chyba naj wynaowaiej stw ierdza  je j 
powodzenie ŁUpełaie niezwykłe.

Czyżby ąię nie dało wykorze 
nić 3te?T0 zwyczaju rozpoczynania 
widowisk z tuk dużem opóźnię 
nieni — zwykle okala półgodziny, 
a ty® azeni — trzy kwadranse?
Kończy się przedstawienie tak 
późno, że znaczna część publicz­
ności, przacujące- w rozmaitych 
zawodach, nie może nazajutrz 
stanąć do praey dostatecznie wy­
poczętą, 2, tego powodu zmuszo­
ny byłem po urugim akci® pc 
północy — opuścić teatr wraz z 
kilku osobami. '

Michał Józefowicz



PfifSORiniiRi ii eis Disnit w m m  sa m m  lety
go Topór-Kamińskiego, organiza- 
tora głównego tej sympatycznej 
zabawy.

Kiedyśmy punktualnie c godz. 
10 ej wiecz. przestąpili go­
ścinne progi Domu Kolejarza Pol­
skiego, już w westibiulu uderza 
nas ład i porządek (szatnia dosko­
nałe pomyślana). Witamy uprzej­
me gospodynie.

Niebawiem przybywają prezes 
W il Dyr. Kolej, inżynier Emil 
Landsberg z małżonką. Powitanie 
i pan prezos uprzejmie udzielając 
objaśnień, dotyczących Domu Ko- 
le jam  Polskiego, prowadzi nas 
do przylegających do sali balowej 
koinnai. Dowiadujemy się między 
innemi, że mieści się w nich szkoła 
dla dzieci kolejarzy (pomówimy 
wkrótce obszerniej o 'bomu Ko­
lejarza Polskiego).

Bal rozpoczął się w górnej sali 
nieco po jedenastej polonezem,

O godz. 2-ej po północy przy­
byli pan delegat Walery Roman 
z małżonką, i sekretarzem oso­
bistym p. Wiktorem Piotrowiczem, 
zaszczycając bal swoją obecnością 
do godz. 3-ej. 1

Niemałą atrakcję na czwartko­
wej zabawie domu Kolejarza Pol­
skiego stanowił koncert kwartetu 
(skrzypce, wiolonczela, fortepian, 
fisharmonja), który pod dyrekcją 
utalentowanego skrzynka p. W ła­
dysława Pil cli ty (urzędnika w y­
działu taryfowe -przewozowego)—z 
prawdziwą m aestrją  wykonał sze­
reg utworów muzycznych pierwszo­
rzędnej wartości.

Ochocza zabawa, trwająca na 
przemian w salach dolnej i górnej, 
przeciągnęła się do godz. 3 tej 
rano, przy dźwiękach dwóch or­
kiestr wojskowych.

A lro .
—  Sal Ligi Żeglugi Polskiej,

który się odby? ouegdaj w Salo 
nach Kasyna Oficerskiego, udał 
się również doskonale.

Rozpoczęty polononezem o godz. 
w pół do dwunastej przez prez-sa 
oddziału wileńskiego Ligi Żeg. 
Pol. p. Franciszka Hryniewicza 
(ziemianina) z panią prezeską 
„Białego Krzyża® Janiną Niewo­
dniczańską, z udziałem około stu 
par, przeciągnął się do brzasku.

Wśród wielu nadobnych tan­
cerek były obecne panie Mieczy- 
sławewa Kopściowa z siostrą pan­
ną Abramowiczówną, Mila z Gna 
towskieh W icrowkinowa, poracs■

nikowa Stąnkiewiczowa inż. K&rja- 
nowa Trojanowa, oraz panny Maja 
Niewodniczańska i Bańkowska.

Dzielnymi wodzirejami b y li: 
pp. Edward Urniaż, por. Tadeusz 
Orzymalski i por." Franciszek 
Sawa,

Do tańca przygrywała dosko­
nała orkiestra wojskowa I p. nrt, 
konnej — mniej dobrze spisał się 
kwartet, nadużywający tempa (w 
walcu). Alro.

W YP a DIU I KRADZIEŻE

— Pobicie. Dn. 2 b. m. 30-e letnia 
Aleksandra Oitryehowa (Raduńska) zo-

j stała pobitą przes swego męża tak sil­
nie, ii', narasta strąoiła przytonjn.ośś.

Wezwany na 'miejsce wypadku to­
karz pogotowia poszkodowanej udzielił 
piewsze.i pomocy.

— Podczas zabawy. Dn. 3 b. m. w 
ezasie tańców (A. Mickiewicz* 13) sła 
meto sobie rękę 20 o letnia Gawrońska.

poszkodowanej lekarz pogotowia u 
dzielił pierwszej pomocy.

— Wybicie oka. Dn. & b. ni. prze­
chodzącemu uticą JaLkową 7-e letnii-iui' 
Lejbie Żakowi (Jatkowa 4 m. 5) jakieś 
dzieci wybiły oko.

Lekarz pogotowia poszkodowanemu 
udzieli) pierwszej pomoey.

— Omdienia. Dn. 2 b. m. zemdlała 
30-o letnia Teodora Romanowa (Chleb­
na 2).

Chorą lekarz pogotowia odwiózł do 
szpitala er-. Jakóba.

— Da. 3 b. m. zemdlał Ć0 o letni Ł. 
Choim (Szklana i4).
■ Choremu lekarz pogotowia udzielił 

pierwszej pomocy.
— Apopleksja Dn 2 b. ni. dostała 

ataku apoplektyczuego 3>-o lotnia Ab* 
kanowiezowa (Karlsbadzka 12).

Chorą lekarz pogotowia odwiózł do 
szpitala sw. oukóba.

- Epileptyk. Dn. 3 b. m. dostał 
ataku epileptycznego 45-o letni Broni­
sław Do wg i., ii o:

Chortiro lekarz pogotowia odwiózł 
do szpitala św. Jakóba.

— Przejedzenie. W nocy z 2-go na 
j 3-ci zachorowała, od przejedzenia się 
f stróżowa dumu Nr 2 przy ni. Objazdu- 
j v.'sj Teofila Iwanowska,
| Wezwany lekarz pogotowia chorej 

udzielił pierwszej pomocy, 
j - Skutki nieporządków wmieście.

!Dn. 2 b. m. pośliznęła się i upadła ła­
miąc sobie obojczyk 13-o ietnia Halina 
Narutowicz iwna.

— Dn. 2 b ni. upadł i złamał sobie 
j rękę 8-o letni A  Motowsjfi.

Poszkodowali jg.. lekarz pogotowia

!- odwiózł do szpitala Kolejowego.
— Pożar* Dn. 2 l . in, wybuchł po­

żar w kiosku koło Zielonego mostu. Ńa- 
j tychmiast przybyła straż ogniowa pożar
• stłumiła,

— Kradzieże. MarB Masłowskiej 
j (Tambakuwa 1M). z .-jstanracji Nisz ko w
| skiego skradziono torebkę z pieniędzmi 
, wartości 100 t. mk.

— ■ A. Łangbortowl (W. Stefańska 
; 10) skradziono bielizuę wartości 1 mii.
• 500 t,. mk.

TELEGRAM Y.

Nie dają -więc spokciu biednemu | 
burmistrzowi różne widziadła, wre­
szcie umiera, dobity straszliwym 
snem.

2 pełnem uznaniem. musimy 
się odnieść do poruysłow&j gry p. 
Nawrockiego w roli burmistrza. 
Scena snu magnetycznego we 
śnie prawdziwym, sama przez się 
tr o c h ę  dziwaczna, była ujęta prze­
ceń wcale nje banalnie. Cóż s a ­
my powiedzieć o p. G ru sz e ck ie j—

najpiękniejszej pannie w miaste- , 
czku alzackim, w roli córki bur- j 
mistrza? Wybór wcale niezły. Gra­
ła wdzięcznie, rozlewając słodycz 
swego spojrzenia. Zresztą rola dro­
bna. P. 'Wzorczykowski, jak zwy­
kle, doskonały. P. Skalski o kiika 
tonów za wysoko przemawiał zza 
stołu sędziego i nadał ruchom 

, swoim niepotrzebną wężowatość.
' Dekoracje przygnębiające.

Z .  O .

— Puopisanis umowy. Nadzień 
# lutego tt b. został wyznaczony 
termin podpisania umowy w rol­
nictwie dia pow. Oszmiańskiego.

-  (a. w.) .
—  Sprawy dozorców domowych. 

Chrześcijański Związek Zawodowy 
Dozorców domowych zwrócił, się 
do okręgowej nspekcji pracy 
z prośbą o ponowne powołanie Nad- 
zwycząjnej Komisji Rozjemczej, 
w celu dalszego uregulowania wy 
nagrodzenia dozorców. Związek 
zaznaczył iż, wobec niestosowania 
się właścicieli do uchwał poprzed­
niej Komisji Nadzwyczajnej nie 
może wziąść odpowiedzialność: za 
mogące wynikną skutkiem tego 
konsekwencje. (a. w.)

— Lustracje magistratów In ­
struktor Lustrator Wydz. Samo­
rządowego Delegatury Rządu pan 
Kowaiewoki. wyjechał na lustra­
cję Magistratu m. Smorgonie 
i Oszmiąny. Prowadzona przez 
niego lustracja Magistratu m. Wil­
na, która jest już na ukończeniu, 
została przerwana. (a. w.)

— Uriopy dia urzędników. Min. 
Spraw We w. zawiadomiło Deiega- i 
turę Rządu, że urzędnicy, którzy ( 
w roku ubiegłym nie otrzymali 
urlopu wypoczynkowego a powodu 
wstrzymania ich w czasie okresu 
wyborów do Sejmu i Senatu, mo-

„ gą obecnie otrzymać urlopy do 
dnia 31 marca 1923 r. Kierownicy 
poszczególnych urzędów ustalą po­
rządek, w jakim mają otrzymać 
urlopy urzędnicy. (a . w.)

— inspekcja gmin. Z początkiem 
lutego r. b. inspektorat samorządu 
gminnego po w Wileńsko-Truckie- 
gó przystępuje do inspekcji 
urzędów gminnych. Inspekcja do­
tyczyć będzie działalności w r. 
1922. (r.. w.)

TEATR I MUZYKA.

Komunikaty teatrów  wileńskich.
— Teatr Polski (Lutnia). Dziś i ju­

tro repertuar zapowiada nadwyręż efek- j 
towny poemat dramatyczny H. Ibsena 
„Peer Gynt*, (Ilustrowany nmzyką Grie­
ga, ujęty w malownicze rsmy dekora­
cyjne art .na!, E. Kazimierowskiego.

W roli tytułowej roztoczy urok swe­
go niepospolitego talentu p. K. Adwento­
wicz, na czele doskonale zgranego ze­
społu.

Atrakcją widowiska są i.auce pla­
styczne, wykonane przez szirołę plastyki ! 
p. Łaszfclewiczcwej i świetny sekstet mu- i 
zyczny pc .1 kierunkiem i z udziałem zna- . 
r.ego w Wilnie W. Brzezińskiego, '

— Teatr Wielki. W niedzielę dwa 
przedstawienia: o 4 pop. po ceuaćh zni- ■ 
żonych melodyjua operetka -larua „Kry- i 
sia leśniczanka* z Loda Rogińską i Ma- I 
rjniskim w głównych rolach, wieczorem ■ 
świetna operetka Lehurą „Blaly mazur" j 
w niezmienionej obsadzie ź Krużunką, i 
Kosipską, Dowmuutom, Polańskim i [ 
Wa w r a k u  wiozem W głównych rolach. W 
poniedziałek efektowna muzyczni© i sce- % 
ńicznie „Krtjlowa l'oxtrota“ ! we wtorek 
„Biały mazur*.

~  Teatr Im- Syrokomli wznawia 
w niedzielę na liczne żądanie wyborną 
sztukę Salut Faula „Gubernator 1 Troc- 
M*. W poniedziałek „Żyd polszi*, we 
wtorek premjora areyzabawuaj komedji 
Heuneąuina „pwadzieścia dni kozy".

— Konceri. Znana śpiewaczka 
b. pnmadonna królewskiej opery 
Jugosłowiańskiej p. Marja de— 
Cannarie powróciła do zdrowia i 
koncert Jej odbędzie się dziś w 
niedzielę 4 lutego w Sali Śnia­
deckich o godz. & wiecz. Sądzimy, 
że znawcy śpiswu tłumnie pośpie­
szą Da ciekawy, ze względu na 
program, Koncert znakomitej i 
ulubionej prziz Wilno śpiewaczki. 
Bilety zawczasu do nabycia w 
kasie cukierni Bolesława Sztrala. 
Część dochodu na Br. Porqoc 
Uniw. 3t. Batorego,

KRONIKA TOWARZYSKA.

— fiaf na rzesz Paziu Kulejurza 
Polskiego.

Czwartkowy bal na rzecz Domu 
Kolejarza Polskiego zgromadził w 
świeżo odnowionej i gustownie u- 
dekorowauej siedzibie Kolejarzy 
(ul. Kolejowa Nr 19) z górą cztery 
sta osób i udał się pod każdym 
względem znakomicie.

Zasługa to oczywiście pau i 
panów gospodarzy (lLtę ich po­
daliśmy w Nr 25 „Słowa®), w 
szczególności zaś dyrektora Jerze­

Spnfcćj w Zagłębiu,
BERLIN. 2.II. (a. w.). Ostatnie 

wiadomości nadchodzące . z Ruhr

!' wykazuią zupełne opanowanie 
przez Francuzów sytuacji sera i ko 
wej. Pociągi Paryż Kolonja Akwi 
zgrau Neus kursują normalnie, 

j Ruch pocztowy i telegraficzny w 
Essen podjęty ua nowo. Ouór per- 

' sonelu niemieckiego ustaje. Ruch 
S aprowizacyjnych pociągów oku- 
! pacyjnych prawidłowy. Włidze 
i francuskie poczynają nawet zno- 
j sść niektóre zarządzenia repre- 
j syjne.
j Ochroua mniejszości

PARYŻ. (Pat.). Rada L ig i Na­
rodów-w obecności profesora As- 
kenazego omawiała dziś sprawę 
ochrony mniejszości niemieckiej 
oraz poleciła Da Gamie wypraco­
wanie projektów sprawozdania, i 

i dotyczącego ochrony mniejszości I 
w Estonji w celu przedstawienia ; 
tego sprawozdania Zgromadzeniu 
Ligi Narodów.

Rozwiązanie partji Faszystów
RZYM. (Pet.) Radu Ministrów 

na propozycje Mussoliniego posta­
nowiła ro zw ia ć  wszystaie par. 
tyjne organizacje faszystów, na- 

i cjon&listów i liberałów.
Układ gófiio sfąski.

BERLIN. (Pat.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu n ie ­
mieckiego przyjęto w drugim i

trzeciem czytaniu polsko-niemie­
cki ukł id w sprawie kopalń gór- 
n os ląsk kh .’

Żądania tureckie.
BCRDEAUX. (Pat) Ismet Pa­

sza wręczy! szefom delegacji 
puńitw sprzymiórzoaycft ostatecz­
nie sprecyzowane żądania tureckie, 

i m i i  ■ i  i i i ■■ i ■■ i t  g- ^ , x i  m o i
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WILEŃSKA.
— Wiec KJcujiSiiłfcki. W piątek dnia 

Jnego w snli Śniadeckich Uniw. Śt. 
Bator, odbył się wiec ogólnoakadumicki. 
jfa  przewodniczącego Jednogłośnie wy- 
'Sramy został kul. Kamiński. Do pręży-: 
d.toim powołano kolegów: Łęczyckiego, 
Niewodniczańskiego, Witowskiego i Sa- 
Ł irskiago. Na pierwszy puukt porządku 
dziennego grupa 60 akademików zgłosiła 
nagły wniosek o potępieniu uaziaiu stu­
dentów warśzsjwskiah v; zajściach 1! 
•rudnia. Znaczną większością głosów 
obecnych nagłość wniosku została nrsy- 
JętA W czasie dyskusji mniejszośń, nie 
solidaryzująca się z meritum- wniosku, 

„ża.śądała sur*vvdzeuia kworum, puczem 
Niezależna Młodzież Narodowe oraz Mło­
dzie* Wszechpolska opuściły salę Pozo­
stała jednak n sali większość postano­
wiła ofcrzdowae dalej w eiiarakterze wie-

ustąpienie z prozy- 
‘l.inm, powołano do yrozydjum kok Dmia- 
skiweką oraz kol. Szantyra, Zebrani 
•gromną większością głosów praeciwko 
iwom powzięli następującą rozoiucję;

„Wiec Polskiej Młodzieży U. S. B. 
r  Wilnie, zabrany po raz pierwszy od 
ęzfegu -Jinutnych wypadków stołecznych 

W ob ec udzisłn cjjęści obałainuconej 
młodzieży akademickiej w antypaństwo­
wych rozruchach diiia”l l  grudnia 1922 r 

uważa za .-swój obowiązek potępić 
akcję tych czynników na terenie akaae-. 
Krickiju i poza nim, któro uznały za moż- 
i we uczynić młodzież poiską narzędziem 

*ńcig dla Najwyższej Władzy Odrndzo- 
aiłj Rzeczypospolitej w osobie Jej Pierw­
szego Prezydenta i popchnęły ją do wy-' 
•f.iąuioń przeciwko czyrakom ciał prawo- 
dawczycu i dc- wr.ik bratobójczycli w ło­
sie społeczeństwa polskiego*,1

Powszechno Wykłady Uniwer­
syteckie, w niedzielę, dnia 4 lute- 

t„ r o goda. 7-ej wlecz'. W Sa­
li. Śniadeckich Pyof, Dr, Stefan 
U iixelli wygłosi cdckyt p. t.: „Poe­
zja trubadurów*. Wstęp 2C0 mar.

—  Uchwała Prezydium Komite­
tu Obywatelskiego. „Na posiedzeniu 
lYezydjum Komitetu Obywatel­
skiego'’ pod przewodnictwem ks. 
r,!3kupa, Bandurskiego, w dniu 20
:a v a okazji 60-tej rocznicy po- 

w.Stanin 1863/4 r., uchwalono jed- 
uomyslaie objąć swoją pomocą 
tiłezaopatrzonych weteranów . po- 
whi.aa aurodowych.

Komitet prosi powstańca Ro- 
wąszkiewicza, oraz zdemobilizo­
wanego Benedyktowicza Włady- 
stawu, b y  sgfosili się w knnee- 
-nrji KomiiofB Obywatelskiego v/e 
Masnym iLieresie (ul„ Un*wersy- 
^ę.k a Nr. 8).

r~ Kołifiekata broszury pgita- 
?An®]. Na dworcu kolejowym 

policją skonfiskow &fa dwie 
trzYnie niewiadomego pochodze­

nia, które Zarząd kolei żelaznej z 
powoań niezgioszenia się właści- 
cieui_zamierzal sprzedać z łieytac- 

. 0 ;JZwarciu skrzyń okazało 
się, ri f  jedna z ni eh wypełnio&a 
pY1® programami agitacyjneiui 

)j. L.» Uruga gaś broszurami 
komunistyczaemi. (W. A. P.).

— Odczyt. Prof. Jerzy Lande 
Wygłosi odczyt o coustytucji Rze- 
'J8,ypospolitej Polskiej w niodzielę 
"i. lutego o g. 12Vs pp. w PolsEim
" t e  RobotuiBzym. Wajście bez- 

Płatne.
—  Zebranie Inflantczyków. „W

h-niadsiałek 5 lutego r. b. c-abę- 
t;z,e się posiedzenie Związku Stu- 
uftntów Inflantczyków Polaków 
H; 8- B. o godz. 3 wiecz. w sali 
j*1 Gmachu Głównego U/iiwersj- 
' ń» Uprasza się o jak najlicz- 

j ,SZe stawienie się''.'

—  Zebranie związku iukarzy 
Polaków odbędzie się d. 5 lutego 
r. b. o godzinie 7 i pól wieczór 
w lokalu wydziału Ziitcwia, Plac 
Katedralny Nr. 2.

—  Uczelnia im. Tom. Zana P. 
M. Sz. ul ćw. Anny 7. W  nie­
dzielę 4 lutego o*g. piątej wy­
kład bs. prof. Miłkowskiegc „Ko­
ściół a życie współczesne*. Wstęp 
200 mk,

—  Osobiste. Dyrektor Wileń­
skiej Izby Skarbowej p. Jan Ma­
łecki wyjeżdża w dniu jutrzejszym 
w sprawach urzędowych do War­
szawy.

—  Kaiej Wilnc—Sroano. Przy 
opracowywaniu i uzgadnianiu no­
wego rozkładu jazdy pociągów 
osobowych na Żieździe przedsta­
wicieli poszczególnych Dyrekcji 
Kolejowych w Warszawie, między 
całym szeregiem spraw omawiana 
była również bardzo szeroko ąpra- 
wa komunikacji kolejowej Wilno- 
Grodno—Warszawa. Na Zjaźizie 
wyjaśniło się, że Wileńska Dyrek­
cja Kolejowa ukończyła niemał 
całkowicie przygotowania do ot­
warcia wyml$bj0n$j łinji, nie wy­
łączając wielkiego stałego mostu 
na Niemnie, który będzie wykoń­
czony w marcu r. b., uatomiast 
otwarcie ruchu uzależnione jest 
całkowicie od rozstrzygnięcia po-

, litycznego wąskiego odcinka ko­
lejowego pomiędzy Rudziszkami 
i Olkieuikami, bezprawnie okupo­
wanego nrzeż lit wiców. Z cbwilą,, 
guy Liga Naródów 'rozstrzygnie 
tą sprawę, Wileńska Dyrekcja 
Kolejowa będzie mogła oddau do 
użytku lśnję magistralną, która 
skróci podróż do Wirszawy o 
przeszło :09  kilm. Przygotowania 
'poczyniono jus tak' szczegółowo, 
iż Wil. Dyr. Kolejowa przewiduje 
w nowym rozkładzie jazdy od 
1 czerwca ewentualne uruchomie­
nie 4 ct pociągów osobowych,

(w. a. p.)
—  Samorząd Wojewódzki. Wo­

bec wprowadzenia na Ziemiach 
Wschodnich -samorządów powia­
towych, należy się spodziewać 
rozciągnięcia ustawy o samorzą­
dzie wojewódzkim,wobec pzegc t.zw. 
Rady Wojewódzkie w woiewćdzt. 
wschodnich wejdą wżycie praw­
dopodobnie jeszcze przed przyję­
ciem przez ciała prawodawcze no­
wego projektu o organizacji samo­
rządu Rzeczypospolitej polskiej1.

" (a. w.)
-  Zmiana Zarządu Z. A S K'u. 

W związku s mającym się odbyć 
balem w dniu 6 lutego b. r. w 
Salach Klubu Handlowo-Przemy­
słowego (Plastyków), urządzanym 
staraniem Zarządu Związku Arty­
stów Sztuki Kinematograficznej 
w Wilnie, niniejszem podąjemy 
do wiadomości, że skład Zarządu 
żvyiaźku na ostatniem ogóinem 
zebraniu został całkowicie zmie­
niony. —  Na stanowisko p. o. 
Prezesa została wybrana p. Ła­
gowska Turzyma.

— Betiejki Wileńskie (Szopka 
Akademicka) daje szereg przed­
stawień w lokalu Ogftiska Akade­
mickiego Wielka S4, w ponie­
działek, wtorek, środę i piątek.

— tydzień Akademika na Po­
lesiu. Na okres od 3 do 11 lutego 
został wyznaczony czas trwania 
akcji TygotLria akademika w wo- 
jewóuztwie poleskiem. Na czele 
akcji stanął komitet wojewódzki, 
który wydał odezwę do społeczeń­
stwa, nawołującą je do ofiarności.
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t e i s l a j i i i z i t i e j  I S p j i M y
W razie gdyby certy naszych towarów nie okazały się o połowę 

tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy 2 powrotem. Towary wysyłamy 
bez zadatku po otrzymaniu adresu, dziesiątki tysięcy osób przekonało się, 
że najtańszym źródłem zakupu towarów jest:

„WARSZAWSKA KONKU^»CJA“
dowodem czego świadczą tysiące listów napływające ?, gorącemi podzięko­
waniami za sotidnośd i taniość naszych towarów.

Rcnthr na ubranSa i kotwimy
Resztki nasze nadają się na śliczno męskie ubrania, kostjumy dam­

skie lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są x  materiałów ubraniowych 
pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kozorach, 
czysto wełniane.

Ze sztuki było u nas sprzedawane:
Dawniej za 3 metry gat I—mk.

»
» I_* - .  iv-

v

65.000 obecnie za 3 metry mk. 39,000
82.000 * „ „ 30.000

112.000 „ „ „ 90 000
126.000 „ „ „ 110.000
150.0OC- „ 130.0UO

Ma żądanie klijenta dodajemy pt-en komplet podszewki poJ mary­
narkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie ; dc ręitawów po mk. 24.000, wyższy
gr.tunek mk. 30.000 1 najwyższy gat. 40.000 mk.
Gatun. 1—30.000 mk. za metr Gatun. 2—48.G00 mk. za metr,

„ 3-SS.iiOO „ „ 4—04.000 ,
Resztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie jesien­

ne lub zimowe Uister i Welour we wszystkich kolorach, po lewej stronie 
krata zastępująca podszewkę.

Resztki na kupony spodniowe
Czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki do uDTań wizytowych- - 20.000 mk. 
czysto kangarnowc 30 000 i 42 000 mk
podszewkę do spodni 5.000 i ".000 mk.

Polecamy na czarne lub granatowe ubranie bostony po starych cenach: 
Boston 1—23.500 mk. za metr Boston 2—38.400 mk. za metr

n 3—54.500 „ n , _ n 4—L 5.000 „ „
Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w rożne kolory po 

12; 14, i 16.000 mk. za metr.
i‘ia4eB"sa£y damski*

Materjał „1GRK“ czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach 
nadający się na elegancKie szykowne suknie po 15.000 mk. za metr. Sze­
wioty da uśnie najlepszego wyrobu podwójnej szerokość' we wszystkich 
kolorach pu 11.500 mk. za metr, wyższy gatunek 14.000 mk. z? metr. Ma­
terjał trykotina, jedwabny 530 c/m szerokość w najmodniejszych kolorach: 
odcinek na całą bluzkę 27.000 mk., odcinek na całą suknię ćO.OOO mk. 
Materjał „Gabaraina* we wszystkich kolorach spępj&lnie na kostjumy 
48.GÓP mk. za metr. Sztuczki na całe spódniczki gładkie i w krateczkę 
albo paski po 10.000 mk, Sztuczki na bluzki po 8  i 10.000 mk. Materjał 
„plusz* angielski gładki bardzo efektowny i trwały pa dziesiątki raf. po 
70.000 mk- za metr (na płaszcz potrzeba 3 metry).

Uwaga: Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście 
następujący w y c i n e k : ____________ ____________________.

Wódki Poznańskie i Wileńskie
Óraz likiery Bacowskiego i inne. Cukier workami
Dostać Zawsze można po cenach '• jj
Konkurencyjnych
1 wyłącznie hurtowo

Prsefnysłowo-Handlowe T*w’o
Akuszerka■-> .-4 rrl _T_ 1 _ a

s s U N J A f i £ S p .. Akc.

Wino JagieHoftska 3t tel, 685.

ima TechHiczna. Melaiie i firnm ■ Leśne
Inżynier

Komunikacji P i łs u d s k i
Wilno, Mickiewicza 62 iii. 4.

»;’pn na
„wasHSlISmiiiiJ

Czytelnik „Sloifra* 
Imię i nazwisko 
Nr domu Powiat

a SiPfrzaaisliif? Fabrycznym
larczrm, ilfe SI (róg KraMlej)

Poczta Wieś
Ziemia

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się 
przy odbiorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego 2500 mk. 

Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio:
Do Warszawskitigo Składu Pabrysioi^r- 1

K a n l w i r e B i c i a ś p W . p .
Warszawa, Zielna 51 (.róg Królewskiej), Tel. h  175-91. .

ROBOTY TECHNICZNO-BUDOWLANE: sporządżenię kosztorysów, wyko­
nanie i projektowanie wszelkiej pracy inżynieryjno-budowlanej, studja i budowa 
kolejek wązkotorowych (fabrycznych i leśnych), kolei normalno torowych, drogi 
bite, mosty, roboty ziemre, roboty hidrotećhniczne, męljoracyjne, zakłady fab­
ryczne, nowe budynki i domy, przeprojektowanie i remont starych, kanalizacja, 
wodociągi, konstrukcie żelbetowe, wyrctby cementowe i t. p.

ROBOTY MIERNICZE: pareelacyjne, komasacyjnę, zamiar a serwitutów 
i wszelkie inne w zakres miernictwa wchodzące, pod kierownictwem upoważnio­
nych orzez Ci. U. Z. geometrów.

ROBOTY LEŚNE: sporządzenie planów gospodarki leśnej, oszacowanie 
lasów, roboty taksacyjne, eksploatacyjne i t. p. pod kierownictwem kwalifiko­
wanych leśników.

Biuro czynne: w ani powszednie od g. 10—2 pop. i od 6 —8 w, 
w dni świąteczne od g. 10— 1 pop.

F IR ^  POLSIfA
D. lic „Bławat Wileński"

POLECA: 
bieliznę gotowr!> 
d a m s k ii i  m ę ś k ą

W ile ń s k a  33

Materjały białe, bławatne, wełniane, jedwabie oraz 
inne wyroby włókiennicze. K-etonv meblowe. Kołdry 
i poduszki zawsze goiowe no składzie i na zamó­

wienie,
CENY UMIARKOWANE

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dnin 18 stycznia 1923 w za Nr. 1+ wciąg meto: 
R. H. A. 1—14 Cukiernic „Bronisław* Karol Kirszen- 

stejn. Siedziba—Wilno Wielka 64. Przedmiot: Cukiernia. 
Egzystuje od 1 października 1908 r. Właściciel Karol Kir- 
szertstein, zam, przy ul. Sw. Anny 3, dom własny.

Wydział Rejestr.. Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

OGŁOSZENIE
Do Rejestru Handlowego ^Dział A. Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dn‘u 18 stycznia 1923 r. za Nr 15 Wciągnięto: 
R H. A. '—15 Firma—„Heronim Dobkus, wyroby że­

lazne i naczynia emaliowane’  Siedziba przedsiębiorstwa— 
Wiinc Mickiewicza 31. Działalność ■ozpoczeta w =919 r. 
Właścicielem jedynym przedsiębiorstwa jest p. Heror.im 
Dobkus, zamieszkały w Wilnie na Zwierzyńcu przy ul. Gro­
dzieńskiej pod Nr 5.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

OGŁOSZENIE. '
Podaje się do wiadomości, će w dniu 15 

lutego i 923 roku o godzinie 12 w południe 
w lokalu Z. O. I. P. w Wilnie, przy ul. Wielka 
Pohulanka Nr 24, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż działek etatowych r. 1922/23, drzew 
pojedynczych z przerobu, drzew żywicowanych 
oraz posuszu i itżaniny, za gotowiznę lub na 
wyrób za część wyeksploatowanych matefjałów, 
w Nadleśnictwach.

O GŁOSZENIE
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Wilnie ogłasza'na 

dz. 7-go lutego r. b, o g. 1*  rano w garażu prży ul. Wileń­
skiej 8 przetarg publiczny na sprzedaż samochodu osobo­
wego marki „Opel* Samochód można oglądać codziennie 
od g. 3—4 pp. Wileńska 8  u szofera Woropaja.

Wystrzegać się falsyfikatów.6 - i n r a m m a n c i i i A
w  K r ó l e w c u

w Prusach 
Wschodnich

i
t
t
t

5. Stcłpeckiem,
6. Smorgońskiem,
7. Widzkienj
8. Duniłowickiem. 

 „ ______  dane o powyższe?
lic acji pomieszczone są w dziale ogłoszeń 
„Monitora gPolskiego* i „Kurjera Warszaw­
ski go‘‘.J

ZarządiOkrę^owy Lasów Państwowych 
w Wilnie.

1. Roisnkowskiem,
2. Dersztowskiem,
3. Jeziorskierr,
4. Lidskiem,

Więcej szczegółowe

KO N KURS
Rejon Int. i Sap. Wilno, ogłasza konkuis na remont 

kapitalny czterech stajen w Nowo-Wilejce.
Kosztorysy ślepe są do pobrania wjjkancelarjijj Rejonu 

lArsenaiska, 5).
Oferty winne być należycie , osttmp!owane|z nadpisem 

i góry: „Oferta na Remont Stajen w Nowc-Wilejce".
Obowiązuje wadjum w wosokości 2*/0od ogólnej sumy.
Termin składania ofert upływa z dn. 16 lutego o g. 12.

Kierownic twe Rejscu Ini. i Sari. Wilno 
L. da. 594 Ini. z dnia 39.1,23 r.

od 1-go do 23-go lutego 1923 roku

W m  M i  i  l i o p i
d3n kupefiw wsnyifłSrich gał%̂ e.

Wszystkie rodzaje niemieckiego prze­
mysłu znajdują sia na wystawie. ■

£ 3 $ $  T a r g i  D r z e w n e
technićł.ns targi dla handlu i prze­
mysłu drzewnego, maszyny, narzędzia.

W sprawie wszelkich informacji, otrzymania szcze­
gółowych prospektów, oraz w sprawie prędkiego 

otrzymania wizy zgłaszać się

przedstawiciela S c  Sc^zofisikl 
WILNO, ul. I Portowa 5.

D-r Med.

btitin Utafe
ordynetor szpitala Sawł... 
Choroby skó rne : weneryez 
ne. od 8—9i od 3—6 por . 

ul. Śniadeckich h

KobktŁ-Lekarz

Or. l i w r a i i
choroby kobiece i akusr 
ryjne. ul. Kasztanowa 7— 7 

od g, 4—5.

T w r  -

.     SZiW
iv.cińla porad. Przyjmuje m  
fi rano d0 7 wlecz,, Miękin 
  wfuaa 46—o.

TSr. Mwri-snKSfflmEskS
chor. weńeryriFie, syfilis 

J skórne (le&.sstuc*nem słs ,- 
, cbti gorekiem) ul, Wileńak'; 
] Nr. 5Ć. Od god. 4 — 7 p.j

flłłM S *ech a  OKUffSMi *•
ul. Wielka 33—2, p,-zyjim 

" — 11 i 3—ń.
U D Z I E L A  P O P A L

D-r Wołodźko
Ordynator szpitala Saw:,. 
Choroby ssórna ; wenaryt? 

no od g. 12—2 i 5  & 
Zawalna 2 2 .

med. ©■ Z fld O W J G S
z Moskwy. Spec. weneryc 
ffioczopł., syfilis i sg6 f . 
od 9— * 15 S, Mickiewicza 2*.

D r T l e o n  gS s b e S s
Choroby weneryczne, sv 
lis 1 skórne. Ul. Trocką \V 

róg Ul Ifańfiklej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g, 9—1 \ 4 -.

Kobieta-lekarz 
Dr. JasłSna 'ło trow i1.-'.
ordynator szpitala S*w:c?. 
Choroby skórne i wene: 
Przyjm od g. 8 --9 r. i S__fs T  

Zarzecze, 5 ni. 2:_____   , w

9 r a J. śS®JJsaBz.k®^ 
chor. sk & rn a , .v a n a ry -^  
wo, sy1,SEI$ i motaćn- 
płciowe. 9—1 i 4—8. ur, 
Niclclewicwo 39 m.

WS3r%2Sm$l
(w>Smi.-nity_ polonista) uazie 
la' ekcyj języka p o lsk i^ ' 
francuskiego, niemieckiego, 
łaciny i innych. Warunki « « -  
godne.

Filasricka 23-3 (9—11 ram. s

Pjarnno faŚTS.
na rnie:scu. Ul. Mickiewicz,1 

Nr. 1- 4 . _

Życzący dostarczyć w;k!:nr 
zielone, lub okCia'>cną or?- 
tatarak z głębokich stawów, 
zechcą złożyć pisemną oicu- 
z  podaniem cen, gatunków 
i ilości do D.H.P- fĄY- Bua 
A. Janowski i S-ka_i Wiln® 

Wileńska Nr

plac ogrodź.;-

❖

O GŁOSZENIE
Fkspozytura Naczelnego Nadzwyczajrego Komisarjatu 

do spraw walki z epidemiami w Wilnie (Zawafiia 2) niniej- 
szyin ogłasza przetarg na sprzedaż 3 koni i 3 mułów.

Sprzedaż odbędzie się drogą licytacji na rynku Koń­
skim przy ul. Stefańskiej w piątek 16 lutego o g. 10 rano.

Osoby, reflektujące _ na kupno koni i mułów mogą 
zgłaszać się dla oględzin do Izby Dezynfekcyjnej przy ul. 
Łukiskiej .Nr 7 w dni powszednie w godzinach 9-/3.

Żądajcie tylko oryginalne kakao

WAM HOUTENI
z powyższą marką fabryczną.

2  . :Cw#* »  W  A K  ITCfPS-ElM C  z r iD K j iW E B S P .
J  (Hodandja)
x Kakao Van Houten— przez sv/ą wydajność— 
o w użyciu najtańsze,
o Jeneralna reprezentacja: B. Re^es.

Warszawa, ui, Śniadeckich 2G, telefon 74-11, _
&c*oo*DciocłocąooK)c*oc*7C«ocr?owo»c90<^c«ocioaioc^

j \ U p i m y  nv. w Okoii
cach Małej i Wielkiej Po bu 
lanki, Zakretowęj 1 t.  ̂
Oferty z ceną P- , • « "•  Busz, 
A. Janowski Wijek-

ska Nr. 2,1.

K o l o n j a l i s f e
z długoletnią _fra^ły!{ą p,;, 
szukuje zajęcia w 
branży. Łaskawe zgłoszenoi 
prosze^'skierować do admir. 

pod .„Koloiuai",

Mieszkania ęg.
Pośrednictwo wynagrodzony 
Wiadomość w AtMuinistfacj. 

dla K. Zerzyćkiego.

k u p ią rower
Garbarska 5 m. l.

ygubiony doku^,nt woj- 
sr:owy Nr 375 Wiktora •

Żorawowicza 
się-_______

unieważnia,

V o ’| 1 h  książka v. P.K.U.
Wilno, Nr 12%

Antoniego. Krysko, uniewa::
ma sję.

W W W  W  4

r m otory Ropowe
pół—‘Diesle, Cliristoph‘a6,^20,524,“|3»J1 45.j 

P S, z natychm, dostawą ze 3kładu|[v/aWarszawie
P O  L E C|A:

Tonrarzfsfwa flisIrztinjstB Bcls55nS/p(
Warszawa, Galerja Luxenburga Ol. Tel. 247 r ’ 54.

■z 1 
odp.

BoccJirłlteir -  BiBansistta
w działach: rolniczym, leś­
nym, handlowym, fabrycz­
nym i przemysłowym pc- 
sżukuje posady. Może i wy­
jechać. Ewentualnie poleca 
się p. p. kupcom i przemy­
słowcom na godziny. Janow­
ski, ul. Jezuicka Nr t nu 14, 

w podwórzu na lewo.

Chcę wynająć
sklep spożywczy, restaurację 
lub młyn wodny. Ponarska 
30 111. 10.

O K a a y jn ie  sprzedaje się 
kanapę, stół czarny politu- 
rowany, 2 dywany duże, 
lampa wisząca duża, ul. Lud- 
wisarska Nr 2 ru. 6  (daw.

Preobrażenska.

puTsuJcu je s ie  dzielnej 
ochmistrzyni/z dobrej rod si­
ny do pomocy pani dbrnujur 
vr”ieś, znającej się dobrze na 
kuchni, drobiu i gospodar­
stwie pódwórzowem. Wolny 
przejazd i- pensja .Węuług 
umowy. Oferty adresować: 
Młyriy i Tartaki Tow. Akc.

Przeciiowo (Pomorze).

Mieszkanie _ najęcia
z 5 pok., kuchnia i przed­
pokój. Ul. Moniuszki Nr. 27

Potrzebny-a na- 
tycł?

miest kwalifikov/any pomoc- 
nik-ka buchaltera. Dłuższa 
praktyka jest wymagana 
Ostrobramska lo  K. O. K.

Z c J l l h  kurtę uwolnieniu 
j j u o .  Kazimierza Me- 

Z''!K0 , zam. Mickiewicza 41 
unieważnia się.

- g i n ą ł  c h a r t
mk. nagrody za _odorowa 
dzenia ul. A. Mickiewicza. 
19- 13' A- Kegnowicki

DRUKARNIA
„MOTUS”

W ie lk a , 4 2 .
Przyjmuje wszelkiego rodewti 
roboty w zakres drukarstwu 

wchodzące.

WfcHBi-MaRH
W ydawca Hr. Maryan Broel-Piate^* D rukarn ia  „M e ta s ”  ui. W ie lk a  -te.


